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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija. 

Z Rio de Janeiro piszą pod d. 28. listopada : 

ielką radość, mianowicie na wielkim świecie, 
sprawila tutaj wiadomość, że książę Joioville 
Odwołany z Teneryffy, na nowo udał się w po- 
dróż dla zwidzenia Brazylii. Swietne uczty, da- 
Wane przeszłego roku z powodu bytności tamże 
księcia Oranii , są jeszcze w żywój pamięci. 


Hiszpanżja. 


Izba deputowanych przyjawszy wszystkie ar- 
tykuły wniosku do ustawy o nowym zaciągu, 
Cały wniosek do senatu przesłała. 

Według listów z Madrytu z d. 9. lutego, taż 
lzba zatwierdziła wybory z Madrytu, zaś owe 
z Sewilli odrzuciła po raz trzeci. 

Don Carlos oddalił się z Llodio. Główna kwa- 
téra jego byla d. 7. lutego w Eybanie. Towa- 
Tzyszy mu infant Doo Sebastian. 

Oraa postanowił armiję środkową na cztóry 
kolumny podzielić. Z tych dwie maja driałać 
W Arragonii; kolumna pułkownika Abecia ma 
Łastaniać obwody Calamocha, Ilijar , Belehite, 
Alcanniz, Saragossy i brzóg Jalonu, a Borso di 

arminati ma mieć nad tém wojskiem dowódz- 
Wo. Kolumna Aspiroza ma być rozstawioną 
Ł Teruelu do Ferica i Segorbii; z tego ostat- 
niego miejsca aż do Walencyi, gdzie sam Oraa 
Przebywa, zajmie stanowisko kolumna dowo- 
zona przez Noguerasa. Tym sposobem spo- 
tiéwa się Oraa, że karlistów na same góry 
graniczy. 

loniteur z d. 18. lutego zawiéra następująca 
€peszę telegraficzną z Bajonny z d. 15. lutego 
a Bodz. 3, po południu: »Espartero zwrócił się 
d. 8. do Logronio, a d. 10. aż do Lodozy do- 
tart, Zdaje się, że chce na Estello uderzyć. — 
Š ou Carlos udając się do Estelli, przybył dnia 
E% do Tolozy ; poprzedziło go siedm batalijo- 
ało i połączyły się ze stojącóm w Solonie woj- 

tem nawaryjskióm. — Narvaez przybywszy do 
; en objął dowództwo wszystkiego wojska, ma- 
cego działać przeciw Don Basilio Garcii.« 
je 'edług listów z San Sebastian z d. 7. lutego, 

aeralowie O'Donnell i Jochmus w 1600 do 


N” 28. 


6. marca 1838. 


1700 ludzi przedsiębrali wyprawę ku szańcom 
karlistowskim pod Guetaryją i takowe znieśli zu- 
pełnie po znacznćj utarczce. Oddział karlistow= 
ski zajął stanowisko we włości Serona, miedzy 
Guetaryją a Orio, lecz odparto go z tamtąd 
przez jenerała Jochmus i oddział hiszpańskich 
żołniórzy od marynarki pod dowództwem puł- 
kowoika Lecarte. 

Wiadomości z teatru wojny sa ciągle niepo- 
myśloe dla sprawy królowćj. Cabrera w pól- 
nocnój części królestwa Walencyi, po zajęciu 
Morelli, opanował także miasto portowe Beni- 
carlo i tamże 30 znalicianos rozstrzelać kazał. 
W części północnćj Manchy, koło Maulagonu, 
z tój strony Guadiany, poniósł klęskę brygady- 
jer karlistowski Menuisir. Don Basilio Garcia 
w najostrzejszćj zimie tryumfując ze wszystkich 
przeszkód, tui ówdzie odniostszy korzyści i waze- 
dzie ściagając młodzież do swojego oddziału, od- 
był 150 leguas drogi. Według najnowszych do- 
niesień , połączony z Tallada i Palillosem, wpadł 
w 9000 ludzi przez Sierra Morenę do andalu- 
zyjskiój prowincyi Jaen. Przebywa teraz w sa- 
mém sercu tćj prowincyi, w Ubeda (między 
rzekami Guadelimar i Guadalqoivir), ajego pod- 
jazdy pojawiają się aż w Sierra de Cazorla, 
z kąd Guadalquivir wypływa, na wschodnićj gra- 
nicy z Jaenu ku Granadzie. Przeciw niemu wy- 
stępuje teraz na scene jeneral Narvaez; lecz 
pytanie zachodzi, czy w organizacyi armii an- 
daluzyjskiój już tak daloce postąpił, by módz 
dzielny stawić ma opór. Tymczasem ŚSewille, 
Granadę i inne południowe prowincyje Hliszpa- 
nii ogłoszono w stanie obleżenia. 

Eco del Comercio wspomina o wieści, że ge- 
rylasów Tallada pobiło wojsko królowéj. — Dzień- 
nik Fozotros twierdzi, żu Don Basilio Garcia do 
prowincyi Jaen nie zaś do Murcyi dąży. 

Listy z Bajonny pod d. 13. lutego donoszą: 
»Kspartero wykonywa daléj swój odwrót po nad 
Ebr. Nie tylko w Balmasedzie, lecz także w Vil- 
lanucva de Mena, Villarcayo i Medina del Po- 
mar (poładniowo - wschodnio od Bałmasedy, w 
Starćj-Haatylii) kazał warownie z ziemia zrównać. 
Krystyniści wynieśli się całkiem z doliny Meny 
i teraz zajmują znowa stanowiska na lewym 
brzegu Ebru. — Uważają, że wojsko karlistow - 
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skie koncentruje się w kierunku Nawarry. Sły- 
chiad znowu o nowćj wyprawie Marlistowskićj , 
która pod Gonim koło Mendawii przez Ebr prze- 
prawić się zamyśla. i 
Gazzeta Piemontese donosi. wedlug listów od 
granicy katalońskićj z d. 13. lutego, a a 
Vinaroz (port w południowćj części ią 
Walencyi) wpadł w moc karlistów „pod Cabrera. 
Bajoński dzieńnik Phare wspomina o tworze- 
niu nowćj legii angielskićj ze szczątków dawnej, 
które jeszcze w San Sebastian przebywają. „Put- 
kownik la Saussaye ma objąć dowództwo tój no- 
wćj legii, skoro tylko potrzebne do tego fun- 
dusze z Madryta nadejdą, co zapewne Y E 
predko nastąpi, ponieważ dawna logija dotą 
jeszcze nie jest zapłacona. | y ii 
Allgemeine Zeitung zawióra następojęcy ka 
korespondenta swojego z Madrytu z dnia A u- 
tego: »Pokazało się teraz,’ že wieść rozg GA 
tutaj przez jednogo ztowariyszy Ram Ja Aa" 
jakoby jenerał ten był wczwany od rząła fran- 
cuzkiego i znacznami zaopatrzony sumami do 
wstąpienia w służbę królowćj Iiszpanii, była po 
większćj części przeszdzoną i na matactwie opartą. 
Jedynym stosi.nkiem *arnorina do rządu fran- 
cozkiego była ta okoliczność , że jedoa z po- 
średniczących w sprawie tój osób miała krótką 
onim rozmowę zbaronem Athalin, a całe za- 
opatrzenie, jakie Jlamorino otrzym»łt, były dwa ty- 
siace franków z Życzeniem szczośliwéj podróży. 
Jeżli Ramorino z takiemi środkami zapuszczał 
sia w podobne przodsięwrięcie, powinien teraz 
tylko na własna sKarzyć sig lekkomyślność. Sta- 
rania francu:kiego ambasadora, by lamosinie po- 
zwolenie przybycia da Madrytu wyjednuć, rozbiły 
sia o stałość miciswów hiezpańskieh, którzy 
nie chcieli nic zgoła micć z Ramorizem do czy- 
nienia iton otrzymał rozkaz udać się z Wallado- 
lidu do Santander, dla odpłynienia ztamtad do 
Francji lub do Anglii. Potrzebne środki do ape- 
dzenia kosztów podróży zapewne dane mu hado. — 
Nieprzyjeciele rządu codzich z resztą poranażeją 
się i wrównym do ich liczby stosunku wzrasta 
ich śmiałość, co zdaniem naszóm sprawi nieod- 
zownie i włtrótco nowa zmianę w obecnym stanie 
rzeczy. Na czóm ci ludzie budują , nio jestem 
w możwości okazania; między sobą pogardza je- 
den drugim, bo znają się dobrze, lecz łączy ich 
jeduaki cel: ebzlenio torazniejszego ministery= 
jum, a mianowicia odrzucenie stransakcyi”, którą 
Toreno jako potrzebną wystawił, Na czóm ona 
właściwie ma sią zasadzać, o tém tanie z soba 
nie 83 jeszcze w zgodzie; jedni twierdzą, Że jest 
zamiarem zaślabić królowg Izabellę z jednym 
zsynów Don Carlosa; zaś panowie Arguelles, 
Calatrava , leros i inai mtrzyranja , iż sa z pc- 


wnościa przekonani, że Ludwik Filip czeka tyłko 
na to, ażeby pretendenta widział zwycięzcą w Ma- 
drycie, wtedy dopióro jako ostateczny środek 
ocalenia ofiarować zamyśla zbrojną interwencyję 
Francyi a oraz Królowój Izabelli rękę syna swo" 
jego księcia Aumale.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Wedłag Morning - Post koronacyja królowój 
angielskiój ma dopióro w sierpniu nastąpić. 

Na posiedzeniu izby niźszćj d. 18. latego 
głównym przedmiotem narad był wniosek pana 
Wakley na Korzyść skazanych na deportacyję 
glazgowskich przędzarzy bawełny. ©O'Conneł ko- 
rzystał z tój sposobności dla skróślenia dacha stowa” 
rzyszeń wyrobników irlandzkich, na które weza- 
sach ostatnich tak mocno powstawał. »Wyrob- 
nicy« rzekł scałkiem zapomnieli otóm, Że na- 
groda za robotę zawisła od stosunku zamówień 
pod względem gotowych jaż wyrobów. Gdzia 
zasoby są większe, piżli dopytywanie się o nie, 
tam cony spaść muszą. Tak właśnie stoja rze- 
czy w Irlandyi. Jest tam taka obfitość wyrobni= 
ków, że ci 6. pencami na dzień zadowoleni byli: 
Pytaniem jest, jak to sprawić można, ażeby 
robota była w lrlandyi więcój poszukiwana. To 
tym sposobem tylko stać się może, gdy kapi- 
taliści będą w stanio z tanności roboty korzyść od- 
nosić. Ale właśnie w Iclandyi jest to nieszczę* 
ście, Że nie czekają na powolne, regularnie po” 
stępujące polepszenie sią nagrody robotniczój 
przez powolne podnoszenie się zyska z kapita- 
łów, lecz usiłują uzyskać to przez rodzaj mo“ 
nopola, co z wolnego wspólubiegania się wy“ 
nikaąd było powinno. To monopolirowanie do* 
szło w Dublinie do najwyższego stopnia. Syston! 
monopolu wyrobników dobliúskich składa się 
z następujących szczegółów: Najprzód Żadsj3 
znacznćj wstępnój darowizny przy wnijściu do 
cechowego rzemiosła. Następnie liczbę ucznió* 
chcieliby mieć zmniejszona jak tylko możoć* 
Dalćj zmuszają wyrobników, ażeby nio praco” 
wali pod powaóm minimum nagrody robotniozćji 
a minimum to — 48 penców na dzień — je 
tak znaczac, Że majster czyli pan fabryki 46 
zwoliwszy na nie, żadnego zysku mieć nie moł® 
Nietylko dla majstrów, lecz i dla wyroboikó 
jest ten system szkodliwym, ponieważ najp™ 
niejsi i najzdatniejsi wyrobnicy wiecćj zarobić 8. 
moga, niżeli najmnićj zdatni (howiem majstrow”" 
nagrody wyzszćj nad owo minimum w Żaden spo” 
sób dać nie s3 wstanie). Dalszém postanowi?" 
niom jest, że majstrowi swoich robotników SF 
biórać anbie nie wolno. Przy każdćm rze mio.” 
mają spis niezutrudoiorych wyrobuików , 2 m5) 

J3 spis niezutrudoioryc yr +0 
sier potrzełtując wyrobniva, obowizzany jem FB 
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przyjąć, który wspisie najwyżój umieszczony. 
muszonym bedac oddalić go dla niezdatności 
ab lenistwa, musi wziąć najbliżój po nim w 
spisie umieszczonego i tak dalój. — Z wyrobni- 
kiom trzykroć od swojego majstra raz po razu 
odprawionym , odbywaja rodzaj sądu przysięgłych, 
akłądający się ztrzech jego cechowych towarzy- 
dły, agdy tym podobać się będzie niesprawiedli- 
Wość mu wyrządzić, pozwolą mu wtedy poprze- 
stad na mniejszćj nagrodzie robotniczój. Skut- 
iem tego systemu, jak rzecz naturalna, to być 
musi, że Dublin swe kapitały traci. 'Takimto 
Systemem właściciel w Belfast drukarni karto- 
Lówy zmuszonym się widział zanicchać tćjże, 
przez co 170 rodzin straciło utrzymanie. Rebot- 
nicy w Dublinie tracą rocznie 500,000 funt. szt. 
W nagrodzie robotniczćj. Artykuly niegdyś w Du- 
linie wyrabiane, teraz już tamie gotowe spro- 
Wadzają. Tym sposobem upadlo w Dublinie bu- 
ownictwo okrętów i przeniesiono je do Droghedy. 
W Dublinie badają tylko jeszcze łodzie, a jeźli 
Okręt wpłyniony do tamtejszego portu naprawy 
potrzebuje, togo tam tylko połetają, ażeby mógł się 
Przez kanał przeprawić, a naprawiają gdzie-indzićj. 
stem stowarzyszenia wykonano za pomoca klu- 
ów. Popełniono cztóry morderstwa. Iażdy wy- 
tobnik płacił trzy szylingi tygodniowo, za co skry- 
tóbójców najeto. Każdy ztych wyrobników co 
© własnój osoby przelakłby sie, gdyby mu dać 
Przyszło polecenie do takićj zbrodni; skojarzeni 
Wzwiazek nie widzą czynności tej w tém świetle, 
Wjakióćm ona innym okazuje się ludziom. Po 
Przeglądnioniu ustawy przeciw stowarzyszeniom 
11826, usiłowano wprowadzić znowu ten system 
Mordów, lecz większa część rzemiosł przyjąć 
RS nie chciała. Pojedyńcze przypadki tego ro- 
taju jednak tralały sie jeszcze. W Cork w ostat- 
ch dwóch lub trzech latach wskutek systemu 
cgo opalono witryolem 37 osób i po części po- 
awiono wzroku. Trzy mordy popełniono po 
Wydaniu ustawy 0 stowarzyszeniach. W Irlandsi 
Jest stojąca armija bandytów, gotowych do wszel- 
14] zbrodni. Policyja zajmuje się gorliwie po- 
Ozeniem tamy tćj zgrozie; lecz między sędziami 
Pokoju w Dublinie powinnaby zmiana nastąpić. 
den z nich ma 92, dragi 82, trzeci 75 lat. 
,POszę zatóm na rozpoznanie istoty stowarzy- 
= ką Sledztwo to należy także rozciagnać na 
vielką Brytaniję onieważ stowarzyszenia te 
tM. ŚW Y aa U à 
rop szEstru do Irlandyi przeszczegioro, Wy- 
nicy w Manszestor wydali odezwo, w którćj 
stw głównym wrogiem swoim mianoją. Ale 
e mnie to obchodzi, Ze klesa roboczą na- 
Wg. mole swym nieprzyjacielem, kiedy ja 
pi tecie jój prawdziwym przyjacielem jestem. 
2 uległem szyderstwu, nienawści i złości klas 


majętniejszych, kiedy mniemałem, iż niesłasz- 
ność miały i teraz Krzykowi klas roboczych nie 
ustapię.< 

Kanclerz izby skarbowćj p. Spring-Rice oświad- 
czył, Žo zupelnie zgadza się z wnioskiem: iż 
tak postępowanie majstrów jakotóż wyrobniltów 
w połaczonóm królastwie Wielkićj Brytanii, roz- 
poznanóm być powinno. »Spodziówam się do- 
dał, sże siedzący na przeciwnój stronie panowie 
w tóm ze-mna zgadzać się będą i również ze- 
mną oddadzą zaszczytne świadectwo owćj godnój 
pochwały gorliwości, z jaka prawniczo - uczony 
gentleman (O'Connell ) w ostatnich czasach na- 
wet popularność swoję jako wielki przewodzca 
na nmiebezpieczeństwo wystawiając, arcy- ważny 
obowiazek względem dobra publicznego wykonał. 
(Oklaski.) Byłto szlachetny przykład godny pu- 
blicznego uznania, gdyż nawet ci w Irlandyi, 
którzy w ogóle sn przeciwnikami prawniczo- 
uczonego gentlemana, uwielbiaja postępowanie 
jego wtćj sprawie.s W końcu przyjęto wniosek 
do postanowienia wydziału rozpoznawczego w ta- 
kim składzie, wjakim go kanclórz izby skarbo- 
wój zaprojektował. 

Na posie. izby niżsój d.14. lutego p. Iłume, 
któremu zarzucano, że wraż z Roobukiem przez 
korespondeneyję znaleziona u Papineau'a w Ka- 
nadzie mocno jest skompromitowanym, zapowie- 
dział, że poda wniosek na przedłożenie listowa- 
nia, prowadzonego między pp. Ilume, Roebuck 
i innemi osobami w Anglii zjednćj a pp. Papineau, 
Mackenzie i Duncombe w Kanadzie z drugiej 
strony. 

Posiedzenie tćjie izby dnia 45go lutego za- 
gajone zostało przedłożeniem mnóstwa petycyj 
o zaprowadzenie tajnego głosowania przy wybo= 
rach do parlamentu. Jedna z tych przedło- 
Żoną była przez Marraja, lorda adwokata Szko- 
cyi. Następnie p. Grote, członek parlamentu 
z Londynu, rozwijał swój od lat kilku z wielką 
wytrwałością popiórany wniosek o wprowadzenie 
tćj formalności giosowania. Trudno, ażeby wnio- 
sek ten i ta raza przeszodł, lubo mniejszość 
każdą raza znaczną bedzie. — W izbie wyż- 
szój dnia 15.lutego przystąpiono do rozpozna- 
nia istoty stowarzyszeń wyrobników. Jisiążę Wel- 
liagton Korzystając ze sposobności wniesionój. 
przez loria Brougham prośby na korzyść glaz- 
gowskich przędzarzy buwełay, wystawił rządowi 
potrzebę użycia środków przeciw stowarzysze- 
nicm rzemieślniczym. 

Przez przybyły do Portsmouth statek poczto- 
wy »G/adiatorae, otrzymano wiadomości z No- 
wego-Yorku do d.20, stycznia, które podiug ga- 
zoty miasta Brilalo, leżącego nad rzéka Niagara: 


z d. 15. donoszą o ustąpieniu powstań- 
ców z Nawy-lsland. Dnia 12go dawano 
do tój wyspy z bateryi na brzegu kanadyjskim 
mocno ognia, wszelako nie poległ tylko jeden 
człowiek. Mnóstwo kul padło na wielka wyspę, 
należacą do północno - amerykańskiego okręgu, 
dla tego Iva Ayer pułkownik milicyi północno- 
amerykańskiój napisał pod d, 13. stycznia z wiel- 
kiój wyspy list do pułkownika M Nab, naczelni- 
ka wójsk kanadyjskich, w którym się z powo- 
du tego czynu Da opieszałość, lub umyślne zła- 
manie neutralności użalał. Pułkownik M Nab 
uniewinniał się pod tą samą datą ze swojćj kwa- 
téry w Chippewa, położeniem Nawy-lslandu i 
stanowiskiem swoich bateryj, w skutek których, 
bardzo trudno przeszkodzić , aby kule poza-gra- 
nicę angielską nio sięgały, zresztą przyrzekł na 
przyszłość użyć największćj w tćj mierze przezor- 
mości, R:ecz ta podobno się na tem zakończy, 
zwłaszcza iż się zdaje, że kule angielskie na 
wielkiój wyspie nie uczyniły Żadrój szkody. — 
Jakkolwiek kanonada d. 12go w Nawy-lsland nie 
wiele zaszkodziła powstańcom, wszelako osadzili 
za rzecz roztropniejszą przeszkodzić powtó- 
rzeniu tój kanonady. Przybycie wysłanego przez 
prezydenta jenerała Scott i gubernatora Towo- 
go- Yorku z regularném wojskiem na brzegi Nia- 
gary, skłoniło ich do oddania karabinów i dział, 
które z arsenałów państwa Nowego-Yorku byli 
pozabićrali. Jenerał Henry Arcularius, komi 
sarz jeneralny z Nowego- Yorku, napisał list do 
pułko wnika M'Nab, z prośbą, by zaprzestał 
atakować Nawy - Island, dopokad żolnićrzy stoją- 
cych ma tćj wyspie nie skłoni do zwrócenia 
ręcznćj broni i dział należacych do państwa Dto- 
wego-Yerku, która oni potajemnie zabrali. Puł- 
kownik M'Nab okazał się natychmiast gotowym 
przychylić się do tój prośby i w celu przeszko- 
dzenia dalszemu krwić rozlewowi przerwać swój 
atak przeciw piratom na Nawy-lsland, dopokąd 
broń i inne przedmioty, które jak się zdaje rzą- 
dowi lub obywatelom państwa nowo - yorskie- 
go skradli, z wyspy przeniesione i prawym wła- 
ścicielom powrócone nie będą. Oświadczył przy- 
tóm, iż się spodziówa, ze zwierzchność Nowego- 
Yorku przeszkodzi na przyszłość dalszćj po- 
mocy i dowozowi dla powstańców z brzegów 
Ameryki północnój. W samćj rzeczy zwrócili 
powstańcy do państwa Nowego- Yorku i Stanów 
Zjednoczonych należące działa i inną broń, iu- 
atapili z Nawy-lsłand w nocy Z d. 14. na 15. 
stycznia. Przeprawili się na wielką wyspę i zdaje 
się, Że już z tamtad poszli w rozsypkę. 
. Na rzóce Niagara stoją dwa uzbrojone an- 
gielskie szonery , dajęce baczność na porusze- 
nia powstańców, i na północno-amaerykański sta- 


tek parowy »Bareelłonaa, którego zamiary zdają 
się być podvjrzane. Marszalek Stanów Zjedno- 
czonych i urzędnicy jego mają zlecenie wyko- 
nywania przeciw naczelnikom powstańców w5“ 
danych rozkazów uwięzienia; atoli zaledwo przy” 
puścić można, ażeby ich schwytali, ponieważ 
sympatyja pogranicznych mieszkańców będzie im 
ułatwiała ucieczkę. — Parlament Górnój-Jtanady 
przyjał d. 4. stycznia bil względem zawieszenia 
wolności osobistój. 

Przez statek przewozowy Sheffield, przybyły 
na wysokość Holyheadu, otrzymano wiadomości 
z Nowego-Xorku z d. 24go stycznia, a zatóm © 
cztóry dni późniejsze od przywiezionych state 
kiem Gladiator. Potwierdzają one zupełnie od- 
dalenie się powstańców z Nawy-lsland, z tym 
dodatkiem , że ostatni cofnęli się na wyspę po” 
niżćj warowni Maldem, na zachodnim krańcu 
jeziora Erie. Znany van Renselaer, Ameryke* 
nin, który rokcszanami w Nawy-lsland dowo” 
dził, został po wylądowaniu w kraj amerykań” 
ski, uwiezionym na rozkaz marszałka Stanów 
Zjednoczonych i przyprowadzono go do Buffalos 
gdzie go za kaucyją na wolność puszczono. Mia 
się do Albany udać. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych d. 13g0 
lutego, minister sprawiedliwości przedlożył pro” 
jekt do ustawy o prawności towarzystw akej- 
nych. — Następnie minister robót publicznych 
Żedał kredytów: 1.) Na kolćj żelazną z Paryż8 
do granicy północnój 80 mil. franków; 2.) 08 
kolój z Paryża do łławru przez Rouen 32 mil. 
franków ; 3.) na kolćj z Paryża do Orleanu 20 
mil. franków ; 4.) na kolćj z Marsylii do Awi 
nionu 25 mil. franków. Podług tego wszystkie 
te główne koleje żelazne mają być koszte 
państwa założone. 

Przy nowych wyborach, zaszłych bądź w sku” 
tek dwukrotnego jednćj osoby obrania, bądź £ 
obrani wylegitymować się nie mogli, opozycjj* 
i lewy środek kilka razy odniosły zwycięztwo: 7 
Zaś przy mianowaniu biur izby deputowany: 
na następny miesiąc, które d. 17go lutego 0% 
byto , doktryniści i ministeryjałni z dziewięci? 
posed prezydeniowskich pięć otrzymali. OP 
zycyja i lewy środek same winny przypisać gi 
bie przyczynę klęski, ponieważ członkowie tye” 
partyj w nader małćj liczbie do wyboru nete” 
żeli. — Artykuł, z powodu którego redakto" 
dzieńnika Siecje Dutacų deputowanego Emila 
Girardin chce sądownie zapozwać, był umie” 
szczony w gazecie /a Presse i tyczy Big ostał 
niego złożenia rachunków przez pana Dutse? 
ekcyonaryjuszom dzieńniką ŚSżecłe. Nie podp" 
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da wątpliwości, że izba zezwoli na wytoczenie 
tego procesu, ileże sprawa ta ściaga się li do osoby 
pana Girardin, a żadnego z jego charakterem 
jako deputowany nióma zwiazka. 

Właściciał dziennika Ja Mode wezwany został 
na dzień %2U. lutego przed sąd assysów, dla os 
sprawiediiwienia sie z zarzutu podzegania do nie- 
nawiści i pogardy rządu w artykule o rocznicy 
śmierci księcia Berry. 


Prussy. 


Ciąg dalszy przerwanćj w ostatnićj Gaze- 
cie naszćj ustawy tyczączej się u kara- 
Nia zwiazków studenckich: $. 5.) Uka- 
rany w tym sposobie , choćby nawet otrzy mał 
pozwolenie do dalszego słuchania kursów , traci 
jednak prawo do używania akademicznych sty- 
Pendyjów i beneficyjów , które z poblicznych 
funduszów , korporacyj, kościołów i t. d bywają 
udzielane, albo których udzielanie przywiązane 
jest do zwierzchności państwa, równie jak uwol- 
nienie od opłaty honoraryum. Powtórne nada- 
nie tych prerogatyw inaczój nastąpić pie mołe, 
jak tylko za szczególoćm zezwoleniem minister- 
twa oświócenia. (. 6) Jeźliby zaś było zamia- 
rem lab zatrudnieniem związka studenckiego 
Laradzać się pad odmianami w składzie organicz- 
hym albo w admiojstracyi jakiego państwa, lub 
też państw w ogólności, nateaczas założyciele, 
przełożeni i urzędnicy tegoż związku, prócz kary 
w paragrafie drugim wytkoiętćj, stają się wio- 
nymi kary od jednego roku aż do lat sześciu, 
reszta zaś uczestników od sześciu miesięcy aż do 
lat trzech, uwięzienia w zwyczajnym areszcie albo 
w ciężkióm więzieniu w twierdzy. Ú. 7. Zaostrzenie 
tych kar paragrafem szóstym, nastapi, jeżli takowe 
wiązki włożą albo 1) na swoich członków zobo- 
Wiązania sięgające nad czas akademicznego po- 

ytu w uniwersytecie, albo nad czas wymie- 
Fzony do nauk w ogólności, albo 2) z związ- 

ami studeockiemi ma innych uniwersytetach, 
ub z takiemi krajowemi lub zagranicznemi ato- 
Warzyszeniami niestadeckiemi, które podług prze- 
plsów jstogcych w naszóm państwie dozwolone- 
Mi nie są, przez korespondencyje, udzielenie 
tobie statutów, postanowień lub uchwał, albo 
Przea schadzki za pomocą deputowanych i tam 
dalej , w stosuoki i obcowanie wejdą , albo 3) 
Jeżli członkowie wypełnienie przyjętych na sie- 
bie zobowiazań przysięgą » albo zapewnieniem 
Miasto przysięgi lub słowem honoru zaręcza, 
albo 4) nieznanym zwierzchnikom  posłaszen- 
two, lub znanym zwierzchnikom tegoż związ- 
„U bezwarunkowe posłuszeństwo przyrzekną, al- 
do 8) dla utajenia swoich zatrudnień i zamia- 
rów fałazywe statuty przedłoża, lub jakiekol. 


wiek inne , nie zaś swoje rzeczywiste zamiary 
łudzącym sposobem okszywać będą, albo 6) je- 
żeli w takowym związku zajdą wyższe stopnie i 
odcienie, pod względem tych uczestników , któ- 
rzy o tém wiadomość mają, lub się sami w 
wyższych stopniach znajduja. W każdym z tych 
przypadków, założyciele, przełożeni i urzędnicy 
skazani będa na lekkie albo ciężkie więzienie w 
twierdzy od ośmnasta miesięcy aż do lat dziesięcia. 
0. 8. Jeżeli zamiar takowego związka studenckiego 
($$. 6. 7.) już sam przez się jako przestępstwo 
lub wykroczenie zależóć będzie w kary godnój 
czynności, albo jeżeli przez związek w ogólno- 
ści, lub przez pojedyńczych jego człooków przed- 
sięwzięte, wspiórane , albo dokonane będzie ja- 
kiekolwiek inne przestępstwo lub wykroczenie 
z powodu zwiazku, wtedy powszechne ustawy 
względem wydarzających się zbrodni (LI. $. 57) za- 
Btosowanemi beda. 
(Dofończenie nastąpi.) 


Kraków. 


W skutek postanowienia Najjaśniejszego Ce- 
sarza Austryi z dnia O. lutego t.r. pan Malter, 
pułkownik od pulku piechoty hr. Nugent, jest 
zanominowanym komendantem w Krakowie na 
czas trwającój okupacyi i jako taki, przez JW. 
Rezydenta Najjaśniejszego Cesarza Austryi tu- 
tejszemu Rzadowi i Ronferencyi JW. Rezyden- 
tów trzech Najjaśniejszych Opiekuńczych Dwo- 
rów przedstawiony został. (G. K.) 


Grecyja. 


Piszą z Aten pod dniem 27, stycznia, że no- 
wy minister spraw zewnętrznych, pP Zographos, 
onegdaj tamże z Konstantynopola przybył. 

— M O -m 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Z korespondencyj prywatnych.) 


Zaleszczyki d, 2, marca 1838. Obecna cena 
zboża w naszóm mieście jest następująca: za 
korzec pszenicy podług jakości płaca 5 zr. 30 
kr. do 6 zr., Zyta 3 zr. 20 kr.; jęczmienia od 
2 zr. 30 kr. do 3 zr., hreczki 2 zr. 30 kr., 
owsa 1 zr. 40 kr., kukurudzy 2 ostatniego roku 
3 zr. 30 kr., z dawnych lat 4 zr., grochu po- 
śledniego 3 zr., pięknego 4% zr. 30 kr., fasoli 
7 ar., siemienia konopnego 4 zr.; za wadrę 
wódki: 5 zr. wal. wiód. 

W ogółności bynajmnićj się o zboże nie do- 
pytuja. Z Multan i Bessarabii dowożą tutaj bar- 
dzo wiele kukurudzy , dla tego tak spekulanci 
jakoteż osoby potrzebujące kukurudzy dla do- 
mowego użytku, na granicy ją zakupują. 
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Bochnia d. 28. lutego 1838. Po ciągle trwa- 
jących mrozach nastapila przedwczoraj odwilż, 
a nareszcie dzisiaj mglisty deszcz, który masę 
sniegów ilodów w górach lozących do poblizkich 
rzók spłócze i następnie wylew Raby, a z tój 
pod Niedarami do Wisły wpadajacój, dalsze wy- 
stapienie wód sprawi. 

Gospodarze twierdzą, iż wiosna wcześniój na- 
stąpi, jednak co do zboża to ceny małćj zmia- 
nie podpadły; obecnie placa na targa Korzec 
pszenicy 3 zr. 36 kr., żyta 2 zr. 48 kr., jęcz- 
mienia 2 zr., owsa 1 zr. 12 kr. m. k. Zboże 
pójdzie w górę, ponieważ sądza, że go Z przy- 
czyny braku i przemarzłych ziemniaków w góry 
do Wadowickiego cyrkułu i do Węgier potrze- 
bować beda. Toniczu korzec pięknego pelno- 
ziarnistego, koloru fioletowego, płaca chętnie 
po 25 do 26 zr. m. k., lecz bardzo mało go 
w tym roku dostać možna; — zaś mnićj do- 
rodnego korzec po 19 do 20 zr. m. k. Cetnar 
siana 24 do 30 kr., słomy 20 do 24 kr., łoju 
zaś topioaego 20 zr. m. k. 

Okowitćj 30 stopniowćj z okragłym avyżom 
z Tarnowskiego, Jasielskiego i Sandeckiogo cyr- 
kułu dosyć dowożą, garniec po 46 do 48 kr. 
m. k. dla propinacyj w hurtowym handlu, a 
chociaż producenci wstrzymują się ze sprzeda- 
ża, sadząc, że ceny pójdą w górę, to jednak 
kupcy ociagają się z zakupieniem znaczniejszych 
partyj, ponieważ wiedzą dokładnie, iż do Wę- 
gier na nię nić ma poltupu ani dalszych wido- 
ków, ażeby z tamtad unas wódkę kupowano; dla 
Galicyi zaś krajowa produkcyja i zapasy dawnić; 
przez haudlarzy zakupione, które teraz pozby- 
waó będą, są dostateczne. W Szlązku toż sa- 
mo okowita w równćj cenie z tutejszą stoi; — 
zalóm nié ma widoków, aby takowa zdrożćć 
miala nad cenę teraźniejszą. 

Za transport od cetnara soli płacą do Żywca 
20 kr., do Białćj 20 kr., do Bilska 21 do 22 
kr., do Cieszyna 30 kr., do Opawy 45 kr., do 
Berna 1 zr. 42 kr. mon. konw. 


Widdeń d. 26. lutego 1838. Sprawdził się 
nasz domysł względnie ceny w doniesieniach na- 
szych napomkniony; płacono bowiem d, 22. i 
zakontraktowano następnie d. 23. b. m, cetoar 
wołu galicyjskiego po 37 1/2 do 39 1/2 zr. w. w., 
zaś wolu węgierskiego po 38 1/2 do 41 1/2 zr. 
w. w. Cena zatóm w handlu hurtowym przez 
cały ten miesiąc utrzymała się, pomimo że cet- 
nar łoju na 36 zr. w. w. spadł, i co do cepy 


przeszłćj to tylko dodać jeszcze mamy, że cet- 
nar mięsa okolo 14. lutego, jak w korespon- 
dencyi ołomunieckiój wyrażono, nie płacono pe 
38 zr. w. w., lecz jakeśmy w czasie przyna” 
leśnym donieśli, po 37 1/2 do 40 zr. w. w. 

P. Romaszkan z Siemiakowic nie przyjął o- 
ferty, mianowicie z tój przyczyny, że kupno 
tegoroczne wołów o 10/100 jest droższe, wypas 
prawie w trójoasób podwyższony, a zatém nie- 
podobieństwem jest teraz ustanowić ceny cet- 
nara mięsa w stosunku taxy 9 kr. za funt i dla 
tego wstrzymał się z ofertą do wyższćj taxy 
miesa, co jedynie może Galicyjaaów od tego” 
rocznych wielkich strat uchronić. Przeciwnie 
p: Hopystyński w cela ustalenia obopólnego z6* 
ufania, jako to handlarzy do sprzedających 8 
tychże do handlarzy, ofertę pana Jérzego Stein“ 
bacha z modylikacyją procentów, mianowicie 
średnią cenę przy dostawie wołów istniejąca » 
z drugim procentem przyjął i zadatek sprzeda” 
Jącemu u nas złożony jutro odesłany będzie: 
Doszla tu wiadomość, iż p. baron Konopka woły 
swoje lirysowi sprzedał i to wstrzymało kompa” 
niję rzeźników od przesłania mu oferty. 

„Sprostowanie: W Nrze 22. Gazety na stro- 
nicy 132, wićrszu 45. w miejscu 30 czytaj 39 
zr. w. w. od cetnara. 


Od Redakcyi. 


W skutek nagłćj w ostatnich dniach odwilży, 
ruszyły lody na niektórych rzćkach w Galicyi i 
poczyniły znaczne uszkodzenia w mostach, i tak: 

Uszkodzony został most na rzóce Soli pod 
Iiętami, tak iż z Andrychowa do Białćj trzeba 
objeżdzać na Żywiec, gdzie się Sole przebyws 

Rzćka Raba zerwała most pod Książnice” 
mi nie daleko Bochni. 3 

I na Wisłoce most nie daleko Pilzna po” 
niósł znaczne szkody. 

Z tego to powodu bieg poczty z Wiódnia 90 
Lwowa opóźnia się w tych czasach i to tak zacz” 
nie, ze w tćj chwili, w Którój Gazetę pod pras? 
dajemy, nie doszły nas znowu dwie oststnić 
poczty, a tóm samóm i zwykłego doniesienia © 
targu na woły z Ołomuńca nie odebraliśmy. 

Nad przywróceniem mostów i dróg do należ" 
nego stana, aby komunikacyja nie była tamo- 
wana, pilnie pracują. 
Z" RLZ ZLA 
TEATR POLSKI 


Jutro : (po raz trzeci) Niebezpieczna Ciotunia, kome” 
dyja w 4 aktach z prologiem, przez P. Albinieg% 
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